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Nowy i stary materjał drukarski.
P rz e d s ię b io rs tw a  d ru k a rs k ie , chcące  się u trz y ­

m ać  n a  w yży n ie  w y d a jn o śc i p ra c y , z p e w n o śc ią  zm u ­
szone b ę d ą  raz  p o raź  do z a k u p u  n o w y ch  m a te r ja łó w . 
P rz y  za k u p ie  w ięc  ty ch że  n ie  od rzeczy  będzie  ze s ta ­
ry c h  p ism  i m a te r ja łó w  w ycofać  to , co je s t zużyte, 
p o n iew aż  o d lew n ie  p rz y jm u ją  m a te r ja ł  ten  w  za m ia n , 
ob licza jąc  go w  r a c h u n k u  zam ó w ien ia .

P rz y  g ru n to w n e m  p rz e jrz e n iu  m a te r ja łu  zn a jd z ie  
się zaw sze ta k i, k tó ry  zu ży ty , n a d a je  się do p rze lew u . 
S ą  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  p ism a  w ięk szy ch  s to p n i, p o ­
cząw szy  od te rc j i  lu b  te k s tu , k tó re  po la ta c h  u ży c ia  
ich  w y k a z u ją  sp o rą  ilo ść  p o szczegó lnych  czcionek  
z m a rn o w a n y c h  i n ieu ży teczn y ch . Z w rócić  u w ag ę  
m u s im y  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  p is a n k i i k u rsy w y , 
z k tó ry c h  w ycofać  w in n iśm y  w sze lk ie  zniszczone 
czc io n k i e w e n tu a ln ie  z n a k i n iep o trzeb n e , m ięd zy  n ie ­
m i l ig a tu ry  i Iogo typy , k tó re  p rzez ca ły  czas p o s ia ­
d a n ia  p is m a  n ig d y  jeszcze n ie  b y ły  u ż y w a n e  w d ru ­
k u , a  z a te m  n a le ż y  je  w ycofać  do p rze lew u . B a la s t  
te n  n ie ty lk o  z n a jd z ie m y  w  p is a n k a c h  lu b  k u rsy w a c h , 
lecz i w  in n y c h  p ism a c h  c h a ra k te ry s ty c z n y c h , n ie ­
ty lk o  w  zw y cza jn y ch  a le  i w e rsa łk o w y c h .

Z w ażm y  n a  p ró b ę  z p is m a  3 lu b  8-cicerow ego pół 
tu z in a  ta k ic h  czcionek , a  sp o strzeżem y  ze zd z iw ie ­
n iem , ile  tego  m a te r ja łu  n iep o trzeb n eg o  i n ie u ż y te c z ­
nego  z a p e łn ia  zb io rn ik i nasize, k tó re  sp ien ięży ć  b y śm y  
m ogli.

R ów nież  części obw ódek  i o zd o b n ik i w ycofać  w in ­
n iśm y , o ile  się d a , d a le j od lew y  w ie rszy  ty tu ło w y c h  
i u k ła d y  z codz iennego  u ż y tk u  zn iszczone. P rz e g lą d  
ta k i p o w in n iśm y  rozpocząć  od n a jm n ie jsz y c h  p ism  
i u s u n ą ć  w szy stk o  to, co się o k azu je  n ie p o trz e b n y m  
b a la s te m .

N iek tó re  obw ódk i, d a le j je d n o  lu b  d ru g ie  p ism o , 
k tó re  sw ego czasu  zam ów iono , po n a le ż y te m  p rz e jrz e ­
n iu  p rz e k o n u ją  n a s , że o k a z a ły  się  n ie p ra k ty c z n e m i, 
a  w ięc p rzek azać  je  do — p ie k ła ; n ie  p o w in n iśm y  się 
w a h a ć  w  te m  z tego  pow o d u , że p is m a  te , n iem o d n e , 
bard zo  rz a d k o  u ży te , ta k  sam o  i obw ódk i, m a ją  je sz ­
cze o b ra z  z u p e łn ie  dobry . M iędzy zb io rem  kM'szy

i w in je t  zn a jd z ie m y  ca ły  za p a s  zn iszczonych  lu b  zu ­
ży ty ch . W szy stek  ten  m a te r ja ł  z ca ły m  sp o k o jem  
m ożem y  w y słać  do o d lew n i w z a m ia n  z a  now e p ism a  
— bez u sz c z e rb k u  d la  in te re su .

W cale  n ie  do u w ie rz e n ia  je s t, ja k  tru d n o  p rze ­
k o n a ć  n ie je d n y c h , z a jm u ją c y c h  w  sp ra w ie  te j pozycję  
k o n se rw a ty w n ą . W  p ew n ej d ru k a rn i  z n a jd o w a ły  się 
d w a  zb io rn ik i z zu p e łn ie  zn iszczonem  i z je c h a n em  
8 -c icerow em  p ism em , k tó re  od l a t  d łu g ic h  n ie  u ż y ­
w ano . W ła śc ic ie l tegoż, p o m im o , że p ism o  to m ia ło  
s ta r ą  w yso k o ść  (lip sk ą), n ie m ó g ł się  zdobyć n a  to , by  
je p rzeznaczyć do p rze lew u . U z a sa d n ia ł i w y ja ś n ia ł  
to  tem , że p is m a  te b y ły  p ie rw sze , k tó re  zam ó w ił 
o tw ie ra ją c  d ru k a rn ię  i —  d la  p ie ty z m u  z a c h o w a  je.

M ie jm y  n a d z ie ję , że p rz y k ła d  te n  n ie  będzie  m ia ł 
w ie lu  n a ś la d o w c ó w , bo m a te r ja ł  czc io n k o w y  w ten czas  
się  ty lk o  o p ro c e n tu je , jeże li je s t  c iąg le  w  u ży c iu , co 
ty lk o  je s t  m ożliw em , jeżeli d o s to su je m y  się do w y ­
m a g a ń  dz is ie jsze j te c h n ik i i g u s tu .

W ie lk ą  o s tro żn o ść  zach o w ać  trz e b a  p rzy  m iesza ­
n iu  s ta re g o  m a te r ja łu  z ty m że  w  s te re o ty p ji  lu b  m a ­
szyn  do s k ła d a n ia . O d pow iedn ie j je s t  o d esłać  go do 
od lew n i w z a m ia n  za  m a te r ja ł  now y. g.

fg FSzkoła drukarska w Londynie.
D ru k a rs tw o  a n g ie lsk ie  ro z w ija  się  w s to s u n k u  

do d ru k a r s tw a  k o n ty n e n tu  sw o im  sa m o d z ie ln y m  ży­
ciem . S am o d z ie ln o ść  tę  w y tw a rz a  n ie  ty lk o  tra d y c ja  
i w a ru n k i c h a r a k te ru  A n g lik ó w , ale  p rz e d e w sz y s t­
k iem  św ia d o m y  i ce low y  k ie ru n e k  a n g ie lsk ie j szko ły  
d ru k a rs k ie j .  W  w ię k sz y c h  czy m n ie jsz y c h  o ś ro d k a c h  
d ru ik a rsk ich  je s t  sz k o ła  g łó w n y m  cz y n n ik ie m  k s z ta ł­
c e n ia  u czn i. Z szkó ł ty c h  św ia to w ą  s ław ę  u z y sk a ła  
szk o ła  d r u k a r s k a  w  L o n d y n ie : L o n d o n  S c h o o l  
o f  P r i n t i n g  a n d  K i n d r e d  T r ą d  e s .

S z k o ła  ta  za ło żo n a  z o s ta ła  w ro k u  1894 p o d  n a z w ą  
św . B ry g id y . Z a c z ą tk i jej b y ły  sk ro m n e . U d z ie la ła  
bo w iem  p o czą tk o w o  n a u k i  około  100 u czn io m  d r u ­
k a r s k im . N a u k a  t a  b y ła  ty lk o  w ieczo row ą. D opiero  
w  r . 1912 z a p raw o d zo n o  k ie ro w n ic tw o  ca ło d z ien n e  
a  n ieb aw em  i n a u k ę . To zm ien iło  c h a ra k te r  szko ły

O rg a n  Z w ią z k u  Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h  n a  P o ls k ę  Z a c h o d n ią  z s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu .
C en y  o g ło s z e ń  i p r z e d p ła ty  z n a jd u ją  s i ę  n a  s t r o n ie  o s t a tn ie j .
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D zięk i m o żn y m  p ro te k to ro m  sz k o ła  o b f itu je  w  p o ­
w ażne izasoby, u m o ż liw ia ją c e  s ta łe  n a b y w a n ie  w szel­
k ic h  n o w ośc i i in fo rm o w a n ie  o n ic h  szerok iego  og ó łu  
'd ru k a rs tw a .

Z arząd  szko ły  spo czy w a w  rę k u  p rz e d s ta w ic ie li 
d ru k a rń , p o m o cn ik ó w  i r a d y  m ie jsk ie j. C iężary  szko­
ły  ponoiszą. też pow yższe c ia ła .

O św ie tn o śc i in s ty tu tu  teg o  św iad czą  ch o c iażb y  
ty lk o  uczn io w ie  jego, poro  z sy p y w a n i po ca ły m  p r a ­
w ie św iecie  i sze rzący  k u l tu r ę  a n g ie lsk ie g o  d ru k o w a ­
nego  słow a. Sizkoła p o za tem  p o s ia d a  n a jw y ższe  od­
z n a c z en ia  u z y sk a n e  n a  p o w ażn ie jszy ch  w y s ta w a c h  
św ia to w y ch . J e s t  o n a  n a jw ię k sz y m  i n a jle p ie j  p ro ­
w ad zo n y m  in s ty tu te m  rz e m ieś ln iczy m  n ie  ty lk o  
w A n g lji, lecz i w  E u ro p ie . fj. IK uglin .

Węgier o grafice polskiej.
O k rężn a  w y s ta w a  g ra fik ó w  p o lsk ic h , k tó r a  zbie­

ra ła  już  su k c e sy  po ró ż n y c h  s to lic a c h  E u ro p y , zaw i­
ta ła  do B u d a p e sz tu , gdzie p ra s a  p o św ięca  je j obszer­
ne c h a ra k te ry s ty k i . Je d e n  z w y b itn y c h  k ry ty k ó w , 
W ła d y s ła w  E m il B u d a i, z a ją ł się  w y s ta w ą  w d łu g im  
a r ty k u le , zam ieszczo n y m  przez „M agyeir M ueresze t" , 
z k tó reg o  w y jm u je m y  z n a m ie n n ie jsz e  u s tę p y , od n o ­
szące się do d rz e w o ry tu  i li to g ra f ji . A u to r p isze  m ię ­
dzy  in n e m i:

„W  drodze  l i to g ra f ji  m ożem y  ła tw o  i w zg lędn ie  
ta n io  d o jść  do p o s ia d a n ia  dzieł w ie lk ie j m ia ry . W  rę ­
k a c h  p raw d z iw eg o  a r ty s ty  i p ły ta  k a m ie n n a  m a  w ie l­
k ą  w a rto ść  a r ty s ty c z n ą  i d a je  ob raz  p rzep o jo n y  in d y ­
w id u a lizm em . P rz y k ła d e m  tego  m o g ą  być: W yczó ł­
k o w sk i, Ja ro c k i, S try je ń s k a , M ie rze jew sk a  i S ic h u l­
sk i. A r ty s ta  ry so w n ik  m oże ta k  sam o  ro zp o w szech ­
n ić  sw oje  m y ś li i p o m y sły  ry ją c  je  n a  d rzew ie  (albo 
w lin o leu m ). S p o rząd zan ie  o d b itek  tą  d ro g ą  je s t  ta ń -

Szkoła drukarska Salezjanów 
w Monachjum.

(Oflicina Salesiana).
P rz e d  m n ie jw ię c e j 60-ciu la ty  ca ły  św ia t p ed ag o ­

g iczn y  zw róc ił oczy sw e k u  T u r y n o w i ,  w  k tó re m  
to  m ie śc ie  cz łow iek  o n a d z w y c z a jn y c h  zd o ln o śc iach  
ro zp o czą ł dzieło  w zn io słe  z a k ła d a n ia  w y ch o w aw czy ch  
szk ó ł i in s ty tu c y j , w  k tó ry c h  ty s ią c e  b ie d n y c h  o s ie ro ­
co nych , n a  c ie le  i d u szy  z a n ie d b a n y ch , ch łopców  m ia ­
ło zn a leźć  p rz y tu łe k , tj. w y c h o w a n ie  i n a u k ę  —  w y ­
c h o w an ie  i n a u k ę , k tó re  z ty c h  ze w sz y s tk ic h  s tro n  
zg ro m ad zo n y ch  m ło dz ieńców , k tó rz y  po części z p ew ­
n o ś c ią  b y lib y  z m a rn ie li, u czy n iło  lu d z i p o ży teczn y ch , 
d z ie ln y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  i ro b o tn ik ó w , p o ży teczn y ch  
cz ło n k ó w  sp o łe c z e ń s tw a  i d o b ry ch  o b y w ate li. Lecz 
n ie ty lk o  d o s k o n a li  rz e m ie ś ln ic y  i ro b o tn ic y  w yszli 
z ty c h  z a k ład ó w , a le  i u czen i, k s ię ż a  i la icy , z1 k tó ry c h  
n ie je d e n  s ta ł  się  w y so k im  d o s to jn ik ie m  k o śc ie ln y m  
lu b  św ieck im .

M ężem  ty m  nadzw yczajnym i by ł b ie d n y  k s ią d z  
k a to l ic k i  J a n B o s c o ,  sk ro m n ie  i b ie d n ie  w y c h o w a ­
ny , k tó ry  ro zp o czą ł do lę  sw ą  ja k o  — p a s tu c h  trzo d y  
i p a ro b e k , p ó źn ie j je d n a k  z p o w o d u  n a d z w y c z a jn y c h  
zd o ln o śc i i s iły  w o li ro zp o czą ł s tu d ju m . Z p o w o d u  
u b ó s tw a  s ta r a ł  się ja k o  s tu d e n t  za p ra c o w ać  n a  u trz y ­
m a n ie  i dz ie rżaw ę, a  p o n iew aż  m ie sz k a ł u  pew nego  
k ra w c a  i m u z y k ą  ro zp o czą ł n a u k ę  u  tegoż w  dw óch  
ty e h  zaw o d ach  z w y n ik ie m  n a d z w y c z a jn y m . P ó źn ie j 
w  w o ln y ch  c h w ila c h  uczy ł się  ś lu s a rs tw a , a n a s tę p ­

n ie  szew stw a  i s to la rs tw a , d o p ro w ad z iw szy  w  zaw o­
d a c h  ty c h  ró w n ie ż  do n a d z w y c z a jn y c h  re z u lta tó w , co 
w szy stk o  s łu ży ło  m>u ja k o  pod łoże  do d a lszy ch  poczy­
n a ń , n ie  z a n ie d b u ją c  p rz y te m  sw y ch  s tu d jó w , k tó re  
u k o ń czy ł zaszczy tn ie .

P o m im o  sw ego u b ó s tw a  rozpoczął ks. Bosco w  ro ­
k u  1841 sw e dzieło  z g ro m a d z e n ia  b ie d n e j i z a n ie d b a ­
nej m ło d z ieży  m ę sk ie j w  T u ry n ie , u d z ie la ją c  je j n a ­
u k ę  re lig ji, b io rąc  u d z ia ł  w  za b a w a ch  p rzez n iego  
u rz ą d z a n y c h , s ta r a ją c  się  ją  w y ch o w ać , a  w  r. 1846 
u d a ło  m u  się po n a d z w y c z a j w ie lk ic h  tru d n o ś c ia c h  
założyć o ra to r ju m  pod  w ezw an iem  św . F r a n c i  s z ł a  
S a l e  z e g  o w T u ry n ie . U d z ie lan o  ta m  ch łopcom  
n a u k ę  w e d n ie  i w ieczo rem  w  je d n e m  z rz e m io s ł lu b  
sz tuce , a c e ln ie jszy ch  u czn i dopuszczono  do s tu d jó w  
k la sy czn y ch . (K ilka l a t  późn ie j ro zp o czą ł ks. Bosco 
p racę  sw ą  w e W ło szech  i z a g ra n ic ą , z a k ła d a ją c  w szę­
dzie o ra to r ja , szko ły  d z ien n e  i w ieczo rne , ro ln icze , 
d la  s z tu k i i rz e m io s ła , k o n w ik ty , g im n a z ja  d la  m ło ­
d z ień có w  z, śred n ieg o  s ta n u , b u d o w a ł k o śc io ły  i k a p l i ­
ce d la  llid u , w y sy ła ją c  o s ta te c z n ie  m is jo n a rz y  do dzi­
k ic h  n a ro d ó w .

C hcąc dalelko id ące  i szeroko  z a k re ś lo n e  sw e p la ­
n y  u z u p e łn ić  i ubezp ieczyć , za łożył K o n g r e g a c j ę  
S a l e z j a n ó w ,  k tó re j o b o w iązk iem  m ia ło  być w y ­
c h o w an ie  i  k sz ta łc e n ie  b ie d n e j i zag ro żo n e j m ło d z ie ­
ży. Do K o n g reg ac ji S a lez jan ó w  n a le ż ą  k s ięża , k le ry ­
cy  i la icy , k tó ry c h  lic zb a  w y n o s i dziś p o n a d  6000, ro z­
p ro szo n y ch  w 500 z a k ła d a c h  po ca ły m  św iecie . S po­
sób  w y c h o w a n ia  ks. B osco by ł t. zw. zap ob iegaw czym ,

i z ad ecy d o w ało  o jej ro zw o ju . N a p ły w  uczn i w zrósł 
ta k  s iln ie , że szk o ła  n ie  m o g ła  ich  po m ieśc ić . Z aczęto  
się  o g ląd ać  za  n o w y m  g m a c h e m  i  ś ro d k a m i n a  p o k ry ­
cie jego n a b y c ia . L o rd  R id d e l, k ie ro w n ik  szko ły  zw ró­
cił się  do d r u k a r s tw a  lo n d y ń sk ie g o  i u z y sk a ł po­
czą tk o w o  1500, n a s tę p n ie  3000 fu n tó w  sz te rlin g ó w  za­
p om og i ro czn e j. R esztę  k o sz tó w  p o k ry w a ło  m in i- 
s te r ju m  o św ia ty . W y n a ję to  n o w y  g m ach , t. zw. Szko­
łę  k o rn w a lsk ą , w k tó rą  szko łę  p rzep ro w ad zo n o  w  ro ­
k u  1922. D o b u d o w an ie  n o w y ch  p ię tr  i sk rz y d e ł 
u m o ż liw ia  dziś uczęszczan ie  do niej' 3000 uczn i. W  r o ­
k u  uib. b y ło  ich  ju ż  2324. Z ty c h  p o ło w a  u częszcza ła  
n a  n a u k ę  d z ien n ą , p o ło w a  n a  w ieczo rną .

P ro g ra m  n a u k i  o b e jm u je  .w szystko, co ty lk o  w za ­
k re s  g ra f ik i w chbdzi. S zk o ła  p o s ia d a  w a rs z ta ty  d la  
sześć za sa d n ic z y ch  d z ia łó w : w ięc zece rn ię  rę c z n ą  n a  
56 uczn i, z ece rn ię  m a s z y n o w ą  z 7 m a sz y n a m i, d r u ­
k a rn ię  n a  36 uczn i, is te reo ty p ją  i g a lw a n o p ła s ty k ę  n a  
25 uczn i, l ito g ra f ię  n a  26, in tro l ig a to rn ię  n a  28 uczn i. 
P o z a te m  is tn ie je  szereg  la h o ra to r jó w  do b a d a n ia  fa rb , 
p a p ie ru , m e ta lu  itp .

N a u k i u d z ie la  32 s ta ły c h  o ra z  16 p rz y c h o d n ic h  
n a u c z y c ie li - sp e c ja lis tó w . T y godn iow o  d a je  szk o ła  
p rzesz ło  sto  łek cy j, o d b y w a ją c y c h  się  od 9 ra n o  do 
pó ł do 10 w ieczo rem . N a u k a  je s t  talk te o re ty c z n a  ja k  
i p ra k ty c z n a , chodzi o p rzy sp o so b ien ie  uczn i do za ­
ro b k o w e j1 p ra c y  zaw odow ej a  p rze d e w sz y s tk ie m  
o u św ia d o m ie n ie  im  sz tu k i w  d ru k a rs tw ie .

J e d n ą  ze sp e c ja ln o śc i szk o ły  je s t  k u r s  d la  synów  
w łaśc ic ie li d ru k a rń . K u rs  t a k i  d a je  p rzy sz łem u  
w ła śc ic ie lo w i d r u k a r n i  m ożność  z a p o z n a n ia  się 
z w sz y s tk ie m i d z ie d z in a m i d ru k a r s tw a  ta k  teo re ­
ty czn ie  ja k  i p ra k ty c z n ie . P o d o b n y  k u rs  p rzech o d zą  
w y b itn ie js i  u czn io w ie  lu b  p o m o cn icy , ch cący  w  p rz y ­
sz łośc i z a ją ć  m ie jsc a  k ie ro w n ik ó w  d ru k a rn i .  D la 
u czn i ty c h  zoistała u tw o rz o n a  s p e c ja ln a  fu n d a c ja  sty- 
p e n d y jn a .
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sze, a o d b itk i te  m o g ą  być w y k o n a n e  czy to w  fo rm ie  
k s ią ż k i, czy też  p o jed y n czy ch  k a r to n ó w ; ry c in y  ta k ie  
m o g ą  być p ie rw szo rzęd n e  z p u n k tu  w id z e n ia  sm a k u  
a rty s ty c z n e g o , z a ró w n a  czy są  one ro b io n e  w  p o jęc iu  
n a tu ra l is ty c z n e m  i z b liż a ją  do fo to x y lo g ra fji (Skoczy­
la s : G óral, g łow a) czy też  u ja w n ia ją  się w  p ry m ity w ­
n y c h  fo rm ach , z m o d e rn izo w an y ch  d rzew o ry tó w  ja ­
p o ń sk ic h  (C ieślew sk i, B a rtło m ie jc z y k , W ąsow icz); 
ta k ż e  za p o śre d n ic tw e m  lin o le u m  m o ż n a  sp o rząd zać  
i w y d aw ać  ta n ie  i  w ie lk ie j m ia ry  o b razy  (Grą- 
s k ie  w ieź)..

D rzew o ry ty  szczęśliw ie o d d a ją  re lig ijn e  U czucia 
lu d u  po lsk iego . O braz św ię ty  z n a jd u je  się n ie  ty lk o  
w k s iążce  do n ab o ż e ń s tw a , a le  zdobi ró w n ież  p a ń sk ie  
m ieszk an ie . I a r ty s ta  p o lsk i, k tó ry  n a w e t w  P a ry ż u  
n ie  p o zb y w a się  w  zu p e łn o śc i uczuć  re lig ijn y c h  a  n a j ­
w yżej z m ie n ia  k ie ru n e k  (K o n arsk a , C zerw iń sk i, K ra- 
sn ó d ęb sk a , W ąsow icz) w ie, że d u sz a  lu d u  w y m a g a  
o b razu  św ię tego . I ro b i ry c in y  w  ro d z a ju  'i lu s tra c ji 
lu b  w ięk szy ch  obrazów  (S koczy las: W o jn a ), k tó re  są 
ta k ie  n a ro d o w e , że n a w e t M ad o n n y  i a n io ło w ite , a  n a ­
w e t Bóg O jciec są  ty p a m i s ło w ia ń sk im i n ie  m ów iąc  
ju ż  o p ew n y ch  szczegó łach  e tn o g ra ficzn y ch .

W  d z ia le  b a rw n e j g ra f ik i n,aj s z la c h e tn ie j szem i 
o b ra z a m i są  ro b io n e  za p o m o cą  k lisz  d rzew n y ch . R y­
s u ją c y  n a  k a m ie n iu  lu b  ry s u ją c y  w m iedzi o w iele 
ła tw ie j m oże w  sw o ich  b a rw n y c h  o b razach  p rz e k ro ­
czyć tę  rezerw ę, ja k ie j  w y m a g a  sty l g ra f ik i. O ile  
w ięc n ie k tó re  w  ro d z a ju  m o n o ty p ó w  ręczn ie  k o lo ro ­
w a n e  ry c in y  u w a ż a m y  za b o g a te  w b a rw y  (Jab łczyń- 
sk i), m u s im y  p o d n ieść  sz la c h e tn e  w  sw ej p ro s to c ie  
i h a rm o n ijn e  k o lo ro w a n ie  B a r tło m ie jc z y k a  „D obry 
p as te rz " , Ja ro ck ieg o  „ H u c u łk a " , K o n a rsk ieg o  „Krę- 
g ie ln ica" , M a n n a  Al. „G d ań sk ", O lesie „W io sn a" , S i­
ch u lsk ieg o  „G ajo ry", W o jn a rsk ie g o  „K ra jo b raz" , W y ­
czó łkow sk iego  „ C h ry s tu s" , „ K ra jo b raz"  i „W aw el", 
w reszcie  Z. W o y n ia n k i „M ad o n n a". O sobno m u s im y

tj. s ta ra n o  się m ło d z ież  p rzez c ią g łą  o b se rw ac ję  c h ro ­
n ić  p rzed  złem  i p rz e s tę p s tw e m , w y k lu c z a ją c  k a rę  c ie ­
le sn ą .

Ks. B osco, w ie lce  p o d z iw ian y  i czczony d o b ro ­
czyńca , u m ie ra ją c  w  r . 1888 ja k o  s ta rzec  7Ó-cioletni, 
p o z o s ta w ił pod  o p ie k ą  S a lez jan ó w  oko ło  200 000 m ło ­
d y c h  ludz i. B ył o n  n ie ty lk o  n a d z w y c z a jn y m  o rg a n i­
za to re m  i w y ch o w aw cą , a le  i w  l i te ra tu rz e  za jm o w a ł 
w y b itn e  s ta n o w isk o . Z pod  jego  p ió ra  w yszło  okołp  
70 dzie ł d la  m ło d z ieży  i lu d u , k tó re  o siąg ły  o lb rzy ­
m ic h  n a k ła d ó w , z ty c h  jed n o  pod  ty tu łe m  „ H is to r ja  
W ło ch "  rozeszło  się  w  3 m iljo n a c h  eg zem p larzy , N ic 
w ięc dziw nego , że b a rd zo  w cześn ie  poiznął znaczen ie  
ty p o g ra f ji, co spo w o d o w ało  go do z a k ła d a n ia  d ru k a rń  
i o d p o w ied n ich  szkół zaw o d o w y ch . W  z a c z ą tk u  sw ej 
d z ia ła ln o śc i n ie ra z  m ó w ił do sw o ich  p rzy jac ió ł
i u czn i: „Z obaczycie, że b ęd z iem y  m ie li d ru k a rn ię , 
p ó źn ie j coraz w ięk szą , a  n a re sz c ie  w ie lk ą  ich  liczbę". 
P rz e p o w ie d n ia  jego d o s ło w n ie  się  sp ra w d z iła . D zisia j 
S a le z ja n ie  n ie ty lk o  w  T u ry n ie  p o s ia d a ją  je d e n  z n a j ­
w ięk szy ch  m ięd z y n a ro d o w y c h  z a k ła d ó w , po łączo n y  
z k s ię g a rn ią , z n a k o m itą  szk o łą  zaw odow ą, w ła s n ą  od­
le w n ią  czcionek , f a b ry k ą  p a p ie ru ;  ro zsze rzy li on i za ­
k re s  sw ej p ra c y  po c a ły m  św iec ie : w H iszp an ji, 
A n g lji, F ra n c ji ,  A m eryce , A fryce  i Azji, w szędzie 
z n a jd u ją  się d ru k a rn ie , k s ię g a rn ie  i szko ły  zaw o d o ­
we. W  p o s ia d a n iu  ich  z n a jd u je  się  54 szk ó ł ty p o g ra ­
ficznych , 51 d la  in tro lig a to ró w , 4 d la  o d lew aczy  czcio­
n ek  i 3 d la  lito g ra fó w , n ie  licząc szkół p o k rew n y ch  
zaw odów .

Jedyna drosa
ku racjonalnej kalkulacji

jest wydany przez Związek Zakładów G ra­
ficznych i Wydawniczych na Polskę Zach.

K a w t t  kalkulacyjny 
dla drukord

Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z u w z g l ę d n i e n i e m  c e n

bez papieru  i z  papierem .
Cena pojedyncza egzemplarza 3 .00 zł

wyłącznie portorji. Wysyłkę uskutecznia tylko za poprze- 
dniem nadesłaniem' 3 .2 0  zł wzgi. za pobraniem pocztowem

Biuro Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Poiskę Zachodnią

z siedzibą w Poznaniu, St. Rynek 4
Telefon Nr. 25-55 — P. K. O. Nr. 208868

w sp o m n ieć  o W ła d y s ła w ie  S ko czy lasie , k tó reg o  
„Z bó jn icy" k o lo ro w a n i z p ra w d z iw ie  lu d o w ą  s iłą , ży­
ją  w n a s  d a le j sw o jem i sm ę tn e m i a k o rd a m i, p ow ta-

N a jw ię k sz ą  ilo ść  m a sz y n  d la  z a g ra n ic y  ró w n ież  
p a p ie r  i fa rb y  d ru k a rs k ie  sp ro w a d z a ł ks. B osco z N ie ­
m iec. Z a g ra n ic ą  s ą  z a k ła d y  S a le z ja n ó w  i szk o ły  w ie l­
ce p o w ażan e , o cze-m św iad czy  ch o c iażb y  to , że p rzy  
z a p o trz e b o w an iu  s ił te c h n ic z n y ch  p o w ażn ie jsze  f irm y  
d ru k a rs k ie  a n g a ż u ją  je  z zak ład ó w .

* **

Z z a d z iw ia jąc ą  szy b k o śc ią  rozszerzy ło  się  dzieło 
ks. Bosco po ca ły m  św iecie  — z w y ją tk ie m  N iem iec . 
W  d aw n ie jszem  p a ń s tw ie  „b o jaźn i bożej" u w a ż a n o  
S a lez jan ó w , ja k  w ogóle w sz y s tk ie  zak o n y , ja k o  „ n ie ­
b ezp ieczn y ch  w ro g ó w " p a ń s tw a . D opiero  w o jn a  św ia ­
to w a  p o ło ży ła  k r e s  ty m  s to su n k o m . W  r. 1916 otw o­
rzono  p ie rw szy  z a k ła d  S a lez jan ó w  w W u r z b u r g u ,  
a  trz y  la ta  p ó źn ie j o s ie d lili się  on i w M o n a c h j u m .  
T u ta j w  n a jb ie d n ie jsz e j w sch o d n ie j części m ia s ta  za­
k u p ili  n ę d z n ą  c h a tk ę  d re w n ia n ą  i rozpoczęli g ro m a ­
dzić z a n ie d b a n ą  i zd z icza łą  m łodzież . L iczb a  te jże  
je d n a k  w zro sła , co zm u sza ło  do z a k u p u  w iększego  
dom u . Z a k u p io n o  w ięc g ru n t, n a  k tó ry m  z n a jd o w a ły  
się  o g ro d y  i b u d y n k i d aw n ie jszeg o  o k ręg o w eg o  d o m u  
o b łą k a n y c h , p rzezn aczo n e  do ro zb ió rk i. Z w ie lk im  
tru d e m  i k o sz tem  u d a ło  im  się  p ra w ie  z ru in y  w zn ieść  
b u d o w ę  „ S a le s ia n u m "  z p o m ieszczen iem  d la  uczn i, 
z a tru d n io n y c h  w  ro z m a ity c h  częśc iach  m ia s ta , k tó ­
ry c h  liczb a  dziś w y n o si 120. S a le s ia n u m  z a s tę p u je  
w zu p e łn o śc i n ie k tó ry m  m ło d z ień co m  dom  -rodziciel­
sk i. g r.

(D okończenie  n as tąp i.)
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rz a fą c e m i się k o lo ra m i cza rn em i, b łę k itn e m i, o k rem  
i czerw onem i. N ad zw y cza jn ie  c iek aw y  je s t  w y ra f i­
n o w a n y  m o d e rn is ty c z n y  k o lo ry t Z ofji S try je ń sk ie j  
w „B ogach  S ło w ia ń sk ic h " . Z ie lo n o b ia ło  sk o m p o n o ­
w a n a  M a rz a n n a  (bog in i pól, lasów ), Ż y w ią  w y g lą d a ­
ją c a  z w ie lo k ro tn eg o  k ry sz ta łu , b łę k itn y  P e rk u n , czer- 
w o n o -żó łto -b ia ły  K u p a ła , łu b  b og in i, p rz e d s ta w io n a  
w  b u jn e j z ie len i, u ję ta  w sposób , p rz y p o m in a ją c y  fo r­
m y  eg ipsk ie , w szy scy  w to n ie  s ło w ia ń sk im , a  p rzy tem  
p e łn i ży c ia  i godności.

L ito g ra fo w ie  po lscy , to  ry so w n ic y  p ie rw szo rzęd n i. 
Ich  k re d a  w p ro s t c w a łu je  po k a m ie n iu , czy też  p rz e ­
ź ro czy sty m  p ap ie rze , ja k  n . p. S ich u lsk ieg o  „B roń" 
lu b  „S a lo m e" (k tó ra  p rz y p o m in a  n a m  su b te ln e  ry s u n ­
k i S te fa n a  C sóka) „W aw el" lu b  „L u b lin "  W yczó łkow ­
sk iego . T a  o s ta tn ia  k o m p o zy c ja  w y k a z u je  szerok ie , 
m ię k k ie , z z a w ro tn ą  szy b k o śc ią  b ieg n ące  lin  je, k tó re  
zespo liw szy  się tw o rz ą  m is trz o w sk ą  g rę  b la sk u  i c ie ­
n i, m a te r j i  i b a rw ."

Z chwili bieżącej

50-lecie pracy zawodowej p. S ta n is ła w a  N ag ó r­
sk ieg o  św ięcono , ja k  ju ż  p is a liśm y , w n ied z ie lę , d n ia
3. b iu. U ro czy sto ść  ro zp o czę ła  się m szą  św . n a  in te n c ję  
J u b ila ta ,  k tó rą  o d p ra w ił w  k a p lic y  SS. E lż b ie ta n e k  i 
ks. p r a ła t  M ajew sk i. Do m szy  św . s łu ży li pp. K ordy- 
le w sk i i Ig n a c y  K ozłow ski. P o  sk o ń c z e n iu  O fia ry  św. 
p rzem ó w ił od o łta rz a  c e le b ra n t, w y g ła sz a ją c  o k o licz­
n o śc io w ą  m ow ę re lig ijn o -p a tr jo ty c z iią , k tó ra  m ocą 
sw ą  w y w a r ła  s iln e  w rażen ie .

O koło g o d z in y  1 I- te j p rzed  p o łu d n ie m  zaczęli się 
w  sa li p. Ja ro c k ie g o  zb ie rać  u c z e s tn ic y  ju b ile u sz u , 
a żeb y  p rzy  sk ro m n e m  ś n ia d a n iu  uczcić  Ju b ila ta . Z a ­
g a ił  p o s ied zen ie  p. W ita je w s k i ja k o  p rzew o d n iczący  
k o m ite tu  ju b ileu szo w eg o , o d d a ją c  n a s tę p n ie  p rze ­
w o d n ic tw o  u ro czy s to śc i p. L eo n o w i L a to w sk ie m u , 
ja k o  z a rz ą d cy  o ficy n y , w k tó re j z a tru d n io n y  je s t  J u ­
b ila t. W  im ie n iu  Z w iązk u  Z ak ł. Gr. i W . n a  P . Z. z ło ­
żyli J u b ila to w i ży czen ia  p rezes  Z w iązk u  p. E d w a rd  
P a w ło w sk i i p. J a n  K u g lin . N a s tą p iły  liczne  jeszcze 
to a s ty  i o d c zy tan ie  ca łego  sze reg u  te le g ra m ó w  od 
b liższy ch  i d a lszy ch  z n a jo m y c h  J u b ila ta . Izb a  rze ­
m ie ś ln ic z a  u c z c iła  J u b ila ta , m ia n u ją c  go m is trz e m  
h o n o ro w y m . W ieczo rem  o d b y ła  się s k ro m n a  z a b aw a  
ta n e c z n a , k tó rą  u ro czy s to ść  ju b ile u sz o w ą  zakończono .

Tak, tak — przykro, kiedy kto chce, lecz nie  
może... „ K u rje r  Z ach o d n i" , k tó ry  w p ie rw sze j p o ło ­
w ie  w rz e śn ia  zak o ń czy ł sw ój je d n a s to n u m e ro w y  ży ­
w ot, p o zo s taw ił po sobie je d n a k  z a ro d e k  p o to m k a , 
k tó ry  pod  u p ię k sz o n e m  im ie n ie m  „Ilustrowanego 
K u r je ra  Z ach o d n ieg o "  u jrz a ł  św ia tło  b y tu  30 w rześn ia , 
ale  ju ż  po s ie d m iu  n u m e ra c h  zastzedł ja k  jego rodz ic  
n ie fo r tu n n y ... — R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  te j e fem e­
ry d y  d z ie n n ik a rs k ie j ż eg n a  się  z sw y m i c z y te ln ik a m i 
w n a s tę p u ją c y  k o c h a n o -n a iw n y  sposób : „K ochan i
n a s i C zy te ln icy ! P rz y k ro , k ie d y  k to  chce, lecz n ie 
m oże. M y w ła śn ie  n ie  m o żem y  ju ż  w y d ać  n u m e ru  
„II. K u r je ra  Z ach o d n ieg o ". N ie je s t  to  n a sz a  w in a . 
P rzez  szereg  d n i s ta ra l iś m y  się  dać  W am  p ism o  ja k - 
n a jlep sze . S ta ra l iś m y  się  in te re so w a ć  W as, in fo rm o ­
w ać, a  n a w e t b aw ić . B y liśc ie  z n a s  zado w o len i, ja k  
o te m  św iad czy  m in io n a  ju ż  dziś  p o czy tn o ść  naszego  
p ism a . J e ś li dz iś  s ta je m y  w obec k o n ieczn o śc i zaw ie ­
szen ia  w y d a w n ic tw a , to  n ie  z w in y  r e d a k c ji  lu b  a d ­
m in is tra c ji ,  lecz z w in y  k a p ita łu , k tó ry  - z a d e k la ro - i

w an y  i p rzy rzeczo n y  — n ie  d o p isa ł. P ro w a d z iliśm y  
„II. K u r je r  Z a c h o d n i"  d o k ą d  m o g liśm y , n ie  rob iąc  
d ługów . Z a m y k a m y  w y d a w n ic tw o , m a ją c  czyste  ręce 
i su m ien ie ... K o n d e len c je  m o ż n a  n a d sy ła ć  pod d a w ­
n y m  a d re se m  w y d a w n ic tw a  — d o d a je  w y d aw ca  
z p ew n y m  n ie  bardzo  n a  m ie jsc u  b ęd ący m  h u m o re m  
szu  bi e n n iczn  y m .

50-lecie „Deutsche Rundschau". W y ch o d ząca  
w  B ydgoszczy  „D eu tsch e  R u n d sc h a u  in  P o łen " , o f ic ja l­
n y  o rg a n  k lu b u  n iem ieck ieg o  w  S e jm ie , obch o d ziła  
w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  50-lecie sw ego w y d a w n ic tw a . 
Z te j o k az ji, w  ty m  d n iu  w yszed ł obszerny , 48 s tro n  
z a w ie ra ją c y  n u m e r  tego p ism a .

Egzam iny m istrzowskie oraz uczniow skie w  z a ­
w odzie d ru k a rs k im , w o b ręb ię  p o zn ań sk ie j Izb y  R ze­
m ieś ln icze j. odbędą  s ię  (wi k o ń cu  p a ź d z ie rn ik a  w zg lę­
d n ie  w  p ie rw szy ch  d n ia c h  lis to p a d a  b. r.

Biblja Gutenberga. A m e ry k a n in  d r. O tto  H. Foll- 
b e h r z N ow ego J o rk u  n a b y ł za  p o śred n ic tw em  a n ty -  
k w a r ju s z a  J. R a u fm a n n a  z F r a n k f u r tu  n./M. d ru k o ­
w a n a  n a  p e rg a m in ie  b ib lię  G u te n b e rg a  zia k o lo sa ln a  
su m ę  275 000 d o laró w . B ibljia t a  b y ła  w ła sn o śc ią  k la ­
sz to ru  B en ed y k ty n ó w  w  S t. P a u lo  w  K o ry n c ji. Za 
zezw olen ie  n a  w yw óz te j (biblii sk a rb  a u s t r ia c k i  o trz y ­
m a ł su m e  25 000 d o la ró w . E g z e m p la rz  z S t, PaU lo, 
n a le ż y  do  n a jle p ie j u trz y m a n y c h , z p o zo sta ły ch  dzie­
s ięc iu , d ru k o w a n y c h  n a  p e rg a m in ie , b ib lii  G u te n ­
b erg a .

Z życia towarzystw

Polskie Tow. Graficzne w Poznaniu.
W środę, dnia 13 października rb. o godz. 7 w iecz. 

odbędzie  się w  lo k a lu  p o s ied zeń  „Koła Seniorów", 
Aleje M arcinkowskiego nr. 26, d ru g i dom  ogrodow y, 
d ru g ie  p ię tro  (B an k  Z w iązk u  S pó łek  Z arob k o w y ch ) 
zeb ran ie  te ch n iczn e  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  
o b rad :

1. Z ag a jen ie .
2. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  ze b ra n ia .
3. W y k ła d  d y r. K u g lin a .
4. D y sk u s ja .
5. K o m u n ik a ty  za rząd u .
6. W n io sk i.
7. W o ln e  g łosy.
8. Z am k n ięc ie .

O ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł S zan . C złonków  u p ra sz a
Z a r z ą d .

P rzed  z e b ra n ie m  będzie  k o le g a  sk a rb n ik  w y d a ­
w ał s ta tu t  T o w a rz y s tw a  za  p o k w ito w a n ie m .

. *

W sobotę, dnia 9 października rb. w y cieczk a  do 
fa b ry k i H. C eg ie lsk i Tow . A kc., D ział W ago n o w y . 
Z b ió rk a  o godz. 2,45 p rzed  g łó w n em  w ejśc iem  do fa ­
b ry k i G ó rn a  W ild a  145-180.

A . F I E D L E R KLISZE
POZNAŃ ^ KRESKOWE
DŁUGA U AUTOTYPIE
TEL. 3811 TRÓJBARWNE
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Rynek^materjałów piśmiennych.
Sezon w  dzied z in ie  p ro d u k c ji  m a te r ja łó w  p iśm ie n ­

n y c h  o b e jm u ją c y c h  p a p ie r  w sze lk iego  g a tu n k u , a t r a ­
m e n t, tu sz , fa rb y  szk o ln e , g u m ę  a ra b s k ą , la k , o łó w k i, 
p ió ra , o b sa d k i, k s ię g i h a n d lo w e /b ib u ły ,  zeszy ty , lin je  
szk o ln e  i b iu ro w e  itp . s ta n o w ią , jaik w iad o m o , m ie s ią ­
ce : s ie rp ie ń , w rz e s ie ń , p a ź d z ie rn ik . F a b ry k i  p ra c u ją  
w ów czas n ie ty lk o  n a  zam ó w ien ie , lecz i n a  zap as. 
W  1926 ro k u  w  p ie rw sz e m  p ó łro czu  ta k  p ro d u k c ja , ja k  
i k o n su m c ja  u  n a s  sp a d ły  w  s to s u n k u  do ub ieg łeg o  r o ­
k u  o 50 p roc . D opiero  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  n a s tą ­
p iła  p e w n a  p o p raw a . Z ap o trzeb o w an ie  w e w n ę trz n e  
ry n k o w e  je s t  p o k ry w a n e  w  65 p roc . p rzez  p ro d u k c ję  
k ra jo w ą . F a b ry k i  m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h  w ró żn y ch  
■dziedzinach p ra c u ją  u s iln ie  n a d  w y p a rc ie m  k o n k u ­
re n c ji  z ag ran iczn e j' i  to  ze s k u tk ie m . T a k  n a p rz y k ła d  
jeszcze w  1923/24 ro k u  n a sz  ry n e k  by ł w p ro s t z a le w a ­
n y  p rzez o łów ki n ie m ie c k ie  i czesk ie , o becn ie  zaś n a ­
sze o łów ki piertwlszei w  P o lsc e  fa b ry k i. M ajew sk iego , 
p ra w ie , że ca łk o w ic ie  w y p a r ły  obcą  k o n k u re n c ję .

P a p e te r ja  k ra jo w a  — oprócz  g a tu n k ó w  lu k s u s o ­
w y c h  z a s p a k a ja  ca łk o w ic ie  zap o trzeb o w an ie  w ew nę- 
trz n o -ry n k o w e . W  in n y c h  d z ied z in ach  częściow o po­
k ry w a m y  zap o trz e b o w an ie  w e w n ę trz n e  p ro d u k c ją  
k ra jo w ą , częściow o im p o r tu je m y  z z a g ra n ic y , zw łasz­
cza  n a jw y ższe  g a tu n k i  to w aró w . P rzy w ó z  z z a g ra n i­
cy  ildzie p rzew ażn ie  z A u s tr j i , zw łaszcza  z W ie d n ia , 
N iem iec  i C zechosłow acji, o raz  m a łe  ilo śc i z F ra n c ji  
(zw łaszcza  tu sz). O becnie w w óz obcych  m a te r ja łó w  
p iśm ie n n y c h  je s t  re g u lo w a n y  sp e c ja ln ie  w y d a w a n e m i 
p o zw o len iam i ze s tro n y  o d p o w ie d n ic h  w ład z  rz ą d o ­
w ych .

E k s p o r tu je m y  n a sz e  w y ro b y  je d y n ie  do G d a ń sk a  
o ra z  ro b io n e  s ą  s t a r a n i a  w yw o zu  m a te r ja łó w  p iśm ie n ­
n y c h  do R u m u n ji. W  ro k u  zesz łym  w y sy ła liśm y  k r a ­
jow e s ta ló w k i do R osji. O d b io rcam i m a te r ja łó w  p i­
ś m ie n n y c h  są  p rzew ażn ie  sk le p y  z m a te r ja ła m i  p iś- 
m ie n n e m i o raz  b iu ra  ta k  p ry w a tn e , ja k  i rząd o w e . 
N asze  m a te r ja ły  p iśm ie n n e , a  zw łaszcza  g a tu n k ó w  
ś re d n ic h , o d p o w ia d a ją  co do ja k o śc i tak im ; sam y m  
g a tu n k o m  z a g ra n ic zn y m , zaś w  cen ie  je d n a k  są  d roż­
sze. T y lko  d z ięk i w y so k im  cłom , k tó re  n a  m a te r ja ły  
p iśm ie n n e  w y n o szą  10 zł od kg. (z w y ją tk ie m  s ta ló ­
w ek , za  k tó re  p ła c ą  d o  7-^8 zł), n a sz e  w y ro b y  m ogą 
u trz y m a ć  się  n a  ry n k u . O becnie w  zw iązk u  z w o jn ą  
c e ln ą  i to czącem i się  ro k o w a n ia m i h a n d lo w e m i. N iem  
c y  ż ą d a ją  d z ie s ię c io k ro tn eg o  z n iż e n ia  c ła  n a  w w óz do 
P o ls k i n ie m ie c k ic h  m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h . U w zglę­
d n ie n ie  p o s tu la tó w  n ie m ie c k ic h  zab iło b y  o s ta te c z n ie  
s ła b ą  f in a n so w o  p o lsk ą  p ro d u k c ję  m a te r ja łó w  p iś ­
m ie n n y c h . S u ro w iec  n a  m a te r ja ły  p iśm ie n n e  z n a j­
d u je  się a lbo  w  k r a ju ,  a lbo  im p o r tu je m y  go z z a g ra ­
n icy . D łu g o trw a ły  o s ta tn i  s t r a jk  w  p a p ie rn ia c h  n ie  
o d b ił .się n a  cen ie  w y ro b ó w  z p a p ie ru , lecz jed y n ie  
o p ó źn ił z a o p a trz en ie  h u r to w n ik ó w  w  to w a r. O db io r­
c y  p ła c ą  g o tó w k ą  lu b  częściow o g o tó w k ą  i re sz tę  w e­
k s la m i 2 lu b  3 m ies ięczn em i, w zg lęd n ie  o trz y m u ją  
o tw a r ty  ra c h u n e k . W y w ią z y w a n ie  się  z o b ow iązań  
w e k s lo w y ch  w  s to s u n k u  do 1925 ro k u  i p ie rw szy ch  
m ie s ię c y  1926 ro k u  n ie  u leg ło  od m a rc a  1926 ro k u  dość 
z n a czn em u  p o p ra w ie n iu . F a b ry k i m a te r ja łó w  p iś ­

m ie n n y c h  p ra c u ją  k a p i ta ła m i w y łączn ie  k ra jo w e m i. 
B an k  P o ls k i u d z ie la  k re d y tó w  w  ilo śc i n ie w y s ta rc z a ­
jące j. N ie d o m a g a n ia  s tre sz c z a ją  się  g łó w n ie  w  d ro ­
g im  k re d y c ie  i zb y t w y so k ic h  św ia d c z e n ia ch  sco ja l- 
n y ch . K o n ju n k tu ry  n a  p rzysz ło ść  p rz e d s ta w ia ją  się  
n ao g ó ł n ieź le , a  d la  p a p e te r ii  dobrze, o ile d ro g ą  r e ­
o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji  s ta n ie m y  się  zdo ln i do  k o n k u ­
re n c ji  z z a g ra n ic ą . _____

Położenie kupiectwa niemieckiego.
W  m ie s ią c u  s ie rp n iu  o b ra d o w a ł k o n g re s  d e ta li-  

s tów  k u p có w  n ie m ie c k ic h  w D u esse ld o rfie  a  w  m ie ­
s iącu  w rz e śn iu  w tem że  m ieśc ie  k u p có w  h u r to w n i­
ków . O bydw a te z e b ra n ia  m ia ły  u a  ce lu  o m ów ien ie  
d z is ie jszy ch  n ie d o m a g a ń  s ta n u  k u p ie c k ie g o  w  N iem ­
czech i w y n a lez ien ie  ś ro d k ó w  za rad czy ch . L ecz  w  obe­
cn y ch  c zasach  p o w o jen n y ch  w e w sz y s tk ic h  p ra w ie  
d z ia ła c h  ży c ia  gospodarczego  o ile  ła tw o  w y k azać  je s t 
s łab e  s tro n y  każd eg o  d z ia łu  ży c ia  ekonom icznego , to  
z d ru g ie j s tro n y  w sz e c h św ia to w a  p o w o je n n a  d e p re s ja  
u t r u d n ia  w y sz u k a n ie  d róg  do ra c jo n a ln e j n a p ra w y  
w iodących .

N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  k o n g re su  k u p có w  d e ta li-  
s tó w  b y ły  p o s ta w io n e  sp ra w y : u s ta n o w ie n ia  n a d z o ru  
Izb h a n d lo w y c h  n a d  w y p rz e d a ż am i i o g ran iczen ie  
ta k  zw an y ch  w y p rzed aży  poszczegó lnych  a r ty k u łó w . 
W  d y s k u s j i  zo sta ło  u zg o d n io n e , że w sze lk iego  ro d z a ju  
w y p rzed aże  ro zsze rzy ły  się w  c zasach  p o w o je n n y c h  
z p o w o d u  z m n ie jsz e n ia  się  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  i b r a ­
k u  ś ro d k ó w  p ie n iężn y ch  n a  s k u te k  n ied o sta teczn eg o  
k re d y tu .

W sp ra w ie  n a d z o ru  Izb h a n d lo w y c h  n a d  w y p rze ­
d a ż a m i re fe re n t  b y ł z d a n ia , że ty m czasem  n ie  m a  po ­
trzeb y  zm ien iać  u s ta w y  o n ied o zw o lo n e j k o n k u re n c ji , 
a  ty lk o  w y s ta rc z ą  now e p o lecen ia  w ła d z  w yższych  co 
do  in n e j in te rp re ta c ji  p rzep isó w  te j u s ta w y  u rzęd o m  
p o licy jn y m . W  k w e s tji  ta k  zw an y ch  sp e c ja ln y h c  w y ­
p rzed aży  re fe re n t  i  m ów cy  w  d y sk u s ji  w y p o w ied z ie li 
się  za  o g ra n ic z e n iem  te j p o s ta c i h a n d lu  i w y b ra n a  zo­
s ta ła  k o m is ja  w ce lu  o p ra c o w a n ia  p ro je k tó w  w te j 
k w e s tji.

N a s tę p n ie  w  o św iad czen iu  k u p có w  z D u esse ld o rfu  
p o w o łan o  się n a  n a s tę p u ją c ą  o p in ję  p ru sk ie g o  m in i­
s t r a  h a n d lu  d ra  S c h re ib e ra : k u p c y  m a ją  p ra w o  w y­
m ag ać , ażeb y  sp ó łd z ie lcze  to w a rz y s tw a  h a n d lo w e  n ie  
b y ły  w ż a d n y m  k ie ru n k u  u w z g lę d n ia n e  i u p rz y w ile ­
jo w an e . R ów nież  to  sam o  do tyczy  h a n d lu  u p ra w ia ­
nego  p rzez  w ład ze  p a ń s tw o w e  lu b  h a n d lu  u p ra w ia ­
nego  n a  k o le ja c h  że lazn y ch , gdzie za k re s  sp rz e d a w a ­
n y ch  a r ty k u łó w  p rz e k ra c z a  często n o rm a ln e  p o trzeb y  
p o d ró żu jący ch .

G łów nym  je d n a k  w a ru n k ie m  p o lep szen ia  się s to ­
su n k ó w  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m  będzie  w zm o cn ien ie  
s iły  k u p cze j lu d n o śc i, k tó r a  znaczn ie  się  o b n iży ła  
w  c zasach  p o w o jen n y ch  i in f la c y jn y c h . J e d n y m  z w a ­
ru n k ó w  p o d n ie s ie n ia  s iły  k u p cze j lu d n o śc i u z n a n o  ró ­
w n ież  d a lsz ą  o b n iżk ę  cen  sp rzed ażn y ch .

P rz e w o d n ic z ą cy  n acze ln e j o rg a n iz a c ji k u p ie c k ie j
H . G ru en fe ld  z B e r lin a  re fe ro w a ł o z a d a n ia c h  i ce lach  
te j in s ty tu c ji .  O b e jm u je  o n a  80.000 w ięk szy ch  i 300.000 
m n ie jsz y c h  z a k ład ó w  h a n d lo w y c h . N acze ln a  ta  o rg a ­
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n iz a c ja  z a jm u je  się  sp ra w a m i, n iew ch o d zącem i w  za ­
k re s  zw iązków  te ry to r ja ln y c h , a  obch o d zącem i ty lk o  
ca łe  k u p ie c tw o . P ra c e  te j o rg a n iz a c ji id ą  w  k ie ru n k u  
ró w n o u p ra w n ie n ia  od b io rcó w  w obec do staw có w , n ie- 
p o z w a la n ie  n a  n a rz u c a n ie  je d n o s tro n n y c h  zob o w ią­
za ń  p rzez  zw iązk i sp rzed aw có w  i ró w n o m ie rn e  i je ­
d n a k o w e  za s tęp s tw o  w sz y s tk ic h  g ru p  h a n d lu  d e ta ­
licznego .

N a jw a ż n ie jsz y  re fe ra t  na: ty m  k o n g re s ie  k u p có w  
w y g ło s ił p rof. d r. J. H irsc h  o n ie m ie c k im  i a m e ry k a ń ­
sk im  sy s tem ie  sp rzedaży .

W  A m eryce  now e p rą d y  w  o rg a n iz a c ji h a n d lu  n a ­
s tą p iły  w  czasie  w o jn y , k ie d y  w ła śn ie  m ia ł m ie jsce  
d u ży  ro z k w it g o sp o d a rczy  w  S ta n a c h . W  ty m  k ra ju  
w  ro k u  1925 h a n d e l d e ta lic z n y  m ia ł o b ro tu  35 m ilja r -  
dów  d lo aró w , w  tem  ta k  zw an e  duże  m a g a z y n y  to w a ­
ro w e ró ż n y c h  ty p ó w  m ia ły  o b ro tu  5 m ilja rd ó w  d o la ­
rów .

R e fe re n t w sk a z a ł n a  n a s tę p u ją c e  p rzeszkody , k tó ­
r e  h a m u ją  rozw ój h a n d lu  w  w sp ó łczesn y ch  N iem ­
czech: 1. n ie d o s ta te c z n a  s iła  k u p c z ą  lu d n o śc i, w yw o­
ła n a  p rzez p rz e o b ra ża n ie  g o sp o d arcze  i przez b łę d n ą  
p o lity k ę  k re d y to w ą , 2. h a n d e l d e ta lic z n y  k rę p o w a n y  
je s t  p rzez p rzew ag ę  ek o n o m iczn ą  k a r te l i  p rzem y sło ­
w ych . Te obecn ie  ś c ią g a ją  d u że  zy sk i, co m a  m ie jsce  
też p rzy  sp rzed aży  a r ty k u łó w  s p e c ja ln y c h  lu b  o c h ra ­
n ia n y c h  p rzez p a te n ty , 3) b łęd y  p o lity k i k re d y to w e j 
w  N iem czech . B ila n se  w ie lk ic h  b a n k ó w  za  o s ta tn ie  
m ies iące  w sk a z u ją c e , że te  in s ty tp c je  w ięcej ś ro d k ó w  
p rz e z n a cz a ją  n a  cele sp e k u la c y jn e  n iż  k re d y to w e , 4. 
k o sz ty  h a n d lo w e  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m  w zro sły  
p rzy  m n ie jsz y m  lu b  ty m  sa m y m  obrocie , ró w n ież  co f­
n iec ie  nrzez k u p có w  k re d y tu  k lie n te l i  og ran iczy ło  
o b ro ty  h an d lo w e .

P o m im o  tego , że n ie  m o ż n a  p o ró w n ać  w ogóle s to ­
su n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  z n ie m ie c k ie m i, r e fe re n t  po­
le c a  pew ne  a m e ry k a ń s k ie  m e to d y  do z a s to so w a n ia  
k u p ie c tw u  n ie m ie c k ie m u , k tó re  sp recy zo w a ł w  p u n k ­
ta c h  n a s tę p u ją c y c h :

1. P o w in n a  być p z re s trz e g a n a  z a sa d a , k tó ra  obo­
w ią z y w a ła  p rzed  ro k ie m  1914 i w  N iem czech , to je s t 
że k u p ie c  j e s t  s łu g ą  sw oje j k lie n te li, lecz z a s a d a  ta  
z o s ta ła  w czasie  in f la c ji z a n ie d b a n ą .

2. P o d d a n ie  szczegółow ej re w iz ji w sz y s tk ic h  s k ła ­
d n ik ó w  k o sz tó w  w ła sn y c h  h a n d lo w y c h  je s t  obow iąz­
k ie m  n ie  ty lk o  k u p c a  lecz i zw iązków  fach o w y ch . 
W  A m ery ce  są  u ło żo n e  ta b e le  o k o sz ta c h  h a n d lo w y c h , 
k tó re  sa  p u n k ta m i o rien tacy jn em ii p rz y  p rz e p ro w a ­
d z a n iu  ra c jo n a liz a c ji  w  h a n d lu .

3. N a jp ręd ze j u trz y m a  się sw o ją  k lie n te lę  przez 
rew iz ję  za sa d  k a lk u la c ji  i e w e n tu a ln e  o b n iż e n ia  w y ­
so k ich  n a d p ła t .  H an d e l d e ta lic z n y  p o w in ie n  dążyć 
p rzez sw e w sp ó ln e  o rg a n iz a c je  do u s u n ię c ia  zby tecz­
nego  p o ś re d n ic tw a  i do ta ń sz y c h  zak u p ó w  w  ce lu  ob­
n iż e n ia  cen.

4. R o zk w it a m e ry k a ń sk ie g o  h a n d lu  polega, na, b a r ­
dzo ro z w in ię te j sp rz e d a ż y  n a  k re d y t  i n a  sp ła ty . W ła ­
śn ie  to w a ry  n ieco d z ien n eg o  u ż y tk u  sp rz e d a w a n e  są  
w  20 p roc. n a  w y p ła ty , a  w  jeszcze w ięk sze j ilo śc i n a  
k re d y ty  m iesięczn e  i d łuższe.

W  k o ń c u  dr. R oesb a l re fe ro w a ł o w y s ta w a c h  w  
o k n a c h  sk lep o w y ch  i o ro li k u p c a  w  dzis ie jszem  ży c iu  
k u ltu ra ln e m . R o la  k u p c a  n ie  p o w in n a  się o g ran iczać  
do p o ś re d n ic tw a  p o m ięd zy  w y tw ó rc ą  a  k o n su m e n te m  
lecz p o w in ien  on być częściow o tw ó rc ą  w spó łczesnego  
ży c ia  g o sp o d arczeg o ; przez u m ie ję tn ie  d a w a n e  ra d y  
p o w in ien  k u p ie c  k sz ta łc ić  k lie n te lę  w  z a k re s ie  to w a ­

ro z n a w s tw a , g u s tu  i n a s tę p n ie  p o śred n io  o d d z ia ły w ać  
n a  w y tw ó rcó w  co do k ie ru n k u  fa b ry k a c ji.

Z pow yższego p rzeb ieg u  k o n g re su  k u p có w  n ie ­
m ie c k ic h  w id z im y , że te  sam e  n ie d o m a g a n ia  d z is ia j 
s to ją  n a  p rzeszkodz ie  rozw ojow i h a n d lu  w  N iem czech  
co i u  n a s  w  P o lsce . T y lko  że u  n a s  w obec g o rszy ch  
s to su n k ó w  f in a n so w y c h  i m n ie jsze j s iły  k u p n a  lu d ­
ności' o raz  u p rzy w ile jo w an eg o  s ta n o w is k a  sp ó łdz ie ln i, 
te  n ie d o m a g a n ia  w y s tę p u ją  w s iln ie jsz y m  s to p n iu .

U sta w a  o  zw alczan iu  
n ieu czc iw ej k on k u ren cji.

W  n r. 96 D z ie n n ik a  U s ta w  Rz. P . o g łoszoną  z o s ta ła  
u s ta w a  o z w a lc z an iu  n ieu czc iw ej k o n k u re n c ji . N ie­
zw yk łe j d o n io s ło śc i u s ta w a  ta , s ta n o w ią c a  w ca ło śc i 
dzieło  'kom is ji k o d y fik a c y jn e j z d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  
b r. (w ty m  d n iu  u s ta w a  w ejd z ie  w  życie), w y p e łn i d o ­
tk l iw ą  lu k ę  w  n aszem  u s ta w o d a w s tw ie  h an d lo w em , 
k tó re  d o ty c h c z a s  s ta w a ło  b ezs iln e  w obec p rze jaw ó w  
n ieu czc iw ej k o n k u re n c ji , p o z o s ta ją c  pod  ty m  w zglę­
d em  w ty le  za w ięk szo śc ią  u s ta w o d a w s tw  e u ro p e j­
sk ich .

N ow a u s ta w a  u d z ie la  p raw o m  p rzed sięb io rcy  
o ch ro n y , z, je d n e j s tro n y  n a  d rodze  cy w iln o -p raw n e j, 
u p ra w n ia ją c  p rzed s ięb io rcę  pok rzy w d zo n eg o  d o  w y ­
s tą p ie n ia  p rzec iw k o  k rzy w d z ic ie lo w i o z a n ie c h a n ie  
czynów  i u su n ię c ie  p rzyczyn  szk o d zący ch  m u  oraz 
o w y d a n ie  n ie s łu szn eg o , k o sz te m  jego, o s iąg n ię teg o  
zb o g acen ia  trz e c h  la t  o s ta tn ic h , z d ru g ie j zaś s tro n y  
n a  d rodze  k a rn o -p ra w n e j p rzez ob łożen ie  ca łego  sze­
re g u  czynów  s ta n o w ią c y c h  p rz e ja w y  n ieu czc iw ej k o n ­
k u re n c ji  k a r n ą  s a n k c ję  p ra w n ą  pod  p o s ta c ią  g rzy ­
w n y  do 12 000 zł i a re sz tu  do 6 ty g o d n i.

S to so w n ie  d o  p o s ta n o w ie ń  n o w ej u s ta w y , p rzed ­
s ię b io rc a  m a  p raw o  ż ą d a n ia , aby  in n y  p rzed s ięb io rca  
n ie  w d z ie ra ł się w jego k lie n te lę  p rzez ja k ie k o lw ie k  
czy n n o śc i zdo lne  do w y w o ła n ia  u osób, k tó ry m  o fia ­
ro w u je  sw e w y tw o ry , to w a ry  lu b 1 św ia d c z e n ia , m y l­
nego  m n ie m a n ia , że one po ch o d zą  od p rzed sięb io rcy  
p ie rw szego . — R o szczen ia  o z a n ie h c an ie , u su n ię c ie  
p rzyczyn , o d szk o d o w an ie  i zad o śću czy n ien ie  s łu ż ą  po ­
k rz y w d z o n e m u  n ie  ty lk o  p rzec iw k o  n ieu czc iw em u  
k o n k u re n to w i, a le  i osobom , k tó re  z n im  w sp ó łd z ia ła ­
ły. R o szczen ia  te  u le g a ją  p rz e d a w n ie n iu  trz y le tn ie m u  
a  do ich  ro z p a try w a n ia  w łaśc iw e  są  są d y  okręgow e, 
ja k o  h a n d lo w e  w  za leżn o śc i od m ie jsc a  p o p e łn ie n ia  
czy n n o śc i u z a s a d n ia ją c e j  ro szczen ia  pow oda.

N a  w n io sek  p o k rzy w d zo n eg o  p o n a d to  p rzec iw k o  
k rzy w d z ic ie lo w i m oże być w dro żo n e  p o s tę p o w a n ie  
k a rn e  o ile te n  ce lem  p rz y c ią g a n ia  k lie n te li  i u ła tw ie ­
n ia  sobie w a ru n k ó w  k o n k u re n c ji ,  ro zp o w szech n ia ł 
św iad o m ie  n ie p ra w d z iw e  f a k ty  d o ty czące  s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  sw ego albo  cudzego  p rz e d s ię b io rs tw a , ja ­
ko to : ja k o śc i, w a rto śc i, p rzezn aczen ia , cen, w y ją tk o ­
w ych  sp o so b n o śc i n a b y c ia  (np. p o zo rn e j w y przedaży ) 
itp . K a ra n e  je s t  ró w n ież  ro zp o w sz e c h n ian ie  o p rzed ­
s ię b io rs tw ie  lu b  p rz e d s ię b io rc y  św iad o m ie  n ie p ra w ­
dziw ych  w iad o m o śc i, m o g ący ch  p o d z ia ła ć  o d s tra s z a ­
jąco  n a  od b io rcó w  lu b  p o d k o p ać  k re d y t  p rz e d s ię b io r­
s tw a . Do czynów  k a ra ln y c h , poza  w y m ien io n em i 
w u s ta w ie , R a d a  M in is tró w  m oże p o n a d to  za liczyć  z a ­
w ie ra n ie  p ew n y ch  um ów , n iezg o d n y ch  z z a sa d a m i 
u czc iw ej k o n k u re n c ji ,  a  w  szczegó lności u lec  m oże za­
kazow i pod g ro źb a  k a ry  g rzy w n y  do  2.000 zł lu b  a re ­
sz tu  do 10 d n i u m o w ą , p rzez k tó rą  k to ś , za cenę bez­
w a ru n k o w o  n a le ż n ą , zo b ow iązu je  się do d o s ta rc z a n ia
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to w a ru  lu b  sp e łn ie n ia  św iad czeń  pod  w a ru n k ie m , że 
s t r o n a  d ru g a  p o z y sk a  d la  n iego  pod  te m i sa m e m i w a ­
r u n k a m i p e w n ą  liczbę odb io rców .

Co do z a k re su  s to so w a n ia  u s ta w y , to  ro z c ią g a  się 
o n a  ta k ż e  n a  g o sp o d a rs tw a  ro ln e , le śn e  i p rz e d s ię b io r­
s tw a  górn icze , n ie  d o ty czy  n a to m ia s t  zaw odów  w o l­
n y ch , p o s ia d a ją c y c h  u s ta w o w o  u re g u lo w a n ą  o rg a n i­
zację , k a rz ą c ą  n ie u c z c iw ą  k o n k u re n c ję . W  z a k re s ie  
w za jem n o śc i o c h ro n a , p rz e w id z ia n a  w  u s ta w ie , s łu ży  
ró w n ież  cudzoziem com .

O ile chodzi o b y ły  zab ó r p ru s k i,  to z d n iem  w e j­
ś c ia  w  życie  now ej u s ta w y , t r a c i  m oc o b o w iązu jącą  
n ie m ie c k a  u s ta w a  z d n ia  7. 6. 1909 ro k u  o n ieu czc iw ej 
k o n k u re n c ji .

Sprawy podatkowe

Należy płacić 10 proc. dodatku. — Obniżenie kar 
podatkowych. W  z w iązk u  z k rą ż ą c e m i w śró d  p ła tn i ­
k ó w  b łę d n e m i p o g ło sk a m i o m a ją c e m  rzek o m o  n a s tą ­
p ić  sk a so w a n iu , w zg lęd n ie  p rz e su n ię c iu  te rm in u  po ­
b o ru  n a d z w y cza jn eg o  10 p roc . d o d a tk u  do p o d a tk u
i o p ła t-sk a rb o w y c h , M in is te rs tw o  S k a rb u  w y ja śn ia , iż 
obo-wiazuijący ju ż  od d n ia  16 zeszłego1 m ie s ią c a  te r ­
m in  p o b o ru  w y m ien io n eg o  10 p roc . d o d a tk u  od za le ­
g ło śc i p o d a tk o w y c h  n ie  zo s ta n ie  p rz e su n ię ty  i d o d a ­
te k  te n  p o b ie ra n y  będzie  n a d a l.

Z a ra z em  n a d m ie n ia  się  w  sp ra w ie  s p ła ty  za liczek  
k w a r ta ln y c h  n a  p o d a te k  p rzem y sło w y  od o b ro tu  za 
ro k  19-26, iż n ie d o trz y m a n ie  jed n eg o  z te rm in ó w  s p ła ­
ty  za liczk i n a  I I I  k w a r ta ł  ro k u  b ieżącego , w yznaczo ­
n y c h  n a  d z ień  20 p a ź d z ie rn ik a  i 20 l is to p a d a  ro k u  
b ieżącego , sp o w o d u je  oprócz p rzy m u so w eg o  śc ią g n ię ­
c ia  c a łk o w ite j k w o ty  za leg łe j za liczk i za te n  k w a r ta ł  
p o zb aw ien ie  w  p rzy sz ło śc i n ie a k u ra tn y c h  p ła tn ik ó w  
w sze lk ich  u lg  p o d a tk o w y c h .

Je-st p rze to  w  in te re s ie  p ła tn ik ó w  d o trz y m a n ie  
w yżej w y m ie n io n y c h  te rm in ó w  co do u isz c z e n ia  p o ­
d a tk u  od o b ro tu .

C elem  u ła tw ie n ia  p ła tn ik o m  s p ła ty  zale-gołści p o ­
d a tk o w y c h  M in is te rs tw o  S k a rb u  — n a  zasad z ie  a rt.
4 u s ta w y  z d n ia  31 lip c a  19-24 ro k u  Dz. U st. Rz. P . n r.
73, poz. 721 — w y d a ło  do w ład z  sk a rb o w y c h  n a s tę p u ­
jące  za rząd zen ie :

1. z a  o k re s  czasu  od 1. 7. 1926 -roku aż do odw o­
ła n ia  n a le ż y  p o b ie ra ć  od w -szystkich n ieo d ro czo n y ch  
w g z lęd n ie  n ie ro z ło żo n y ch  n a  r a ty  za leg ło śc i w  p o d a t­
k a c h  b e z p o śre d n ic h  i  o p ła ta c h  -stem plow ych obn iżone  
k a ry  z a  zw łokę w  w y so k o śc i 2 p roc . m ie s ięczn ie ;

2. zia- o k res  cz-asu do 30. 6. 1926 ro k u  w łącznie- n a ­
leży  liczyć  k a r y  za  z łw o k ę  w  w y so k o śc i 3 p roc . m ie ­
s ięczn ie  p o d  w a ru n k ie m  je d n a k , że p o k ry c ie  za leg ło ś­
ci n a s tą p i  do d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  19-26 ro k u , w  p rz e ­
c iw n y m  ra z ie  u lg a  t a  n ie  będz ie  s to so w a n a  i k a ry  za 
zw łokę 'będą  liczone za  p o w y ższy  o k re s , tj. do 30. 6.
19-26 r . w  p e łn e j w y so k o śc i 4 p roc. m iesięczn ie .

W sprawie podatku majątkowego. M in. S k a rb u  
p rz y p o m in a , że z k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  1926 ro k u  
u p ły w a  te rm in  p ła tn o ś c i now ej' r a ty  p o d a tk u  m a ją t ­
kow ego  i że do tego  te rm in u  a) p ła tn ic y  I g ru p y  k o n ­
ty n g e n to w e j (ro ln ic tw o ) o ra z  I I I  g ru p y  k o n ty n g e n to ­
w ej (d ro b n y  h a n d e l, w ie rz y te ln o śc i p ie n ię ż n e  etc.) 
o b o w ią z a n i są  p o k ry ć  w  ca ło śc i (łączn ie  z, do ty ch cza- 
sow em i ra ta m i) , w y m ie rz o n y  im  p o d a te k  m a ją tk o w y  
bez zw yżk i k o n ty n g e n to w e j;  b) p ła tn ic y  zaś I I  g ru p y  
(w ięk szy  p rz e m y s ł i h a n d e l)  o b o w iązan i są  w  ty m że  
te rm in ie  u iśc ić  (łączn ie  z d o ty ch czaso w em i ra ta m i)

. gdyby Gutenberg 
„małą Reinhardtkę” 
był znał----------------

wzorową małą linjarką, oryginał 
REINHARDT (Forste & Tromm)

Linje drukowane: zn a czn a  ro b o c izn  a —  —9— -----   —

Linje l in jo w a n e :  k a ^ o szc zę d n o ść  w m aterjale i na
ro b o c iź n ie  —   ------------------------- —

Także w Pańskiej drukarni powinna być „Mała Reinbai dtka“.
G. E. REINHARDT ABT. FORSTE & TROWINI 
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Na targach lipskich: Targi drukarskie w „B uchgew erbehaus".

Ofertą służy

HURTOWNIA D R U K A R S K A
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

p o ło w ę poda-tku  m a ją tk o w e g o  w ra z  z zw y żk ą  k o n ty n ­
g en to w ą . W y ją te k  s ta n o w ią  p ła tn ic y , k tó ry c h  m a ją ­
te k  o szaco w an o  n ie  w yżej 10.000 zł i k tó rz y  w  m y śl 
d o ty ch czaso w y ch  za rząd zeń  o b o w iązan i są  w  te rm in ie  
do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  b r. u iśc ić  w e w sz y s tk ic h  g ru ­
p a c h  u z u p e łn ie n ie  do po ło w y  w y m ierzo n eg o  p o d a tk u . 
Z a zn aczą  się, że n iezw ło czn ie  p o  u p ły w ie  pow yższego  
te rm in u  p ła tn o śc i w ład ze  sk a rb o w e  p rz y s tą p ią  do 
p rzy m u so w eg o  ś c ią g a n ia  n ieu isz c z o n y c h  n a le ż n o śc i 
z ty tu łu  pow yższej r a ty  o raz  p o p rz e d n ic h  za leg ło śc i 
w ra z  z k a ra m i za  zw łokę i k o sz ta m i za zw ołkę  i k o ­
sz ta m i e g zek u cy jn em u

Notatki

Reklamacje w sprawie niedoręczenia nadanych  
kwot przekazowych. U rzęd y  pocztow e o trz y m u ją  
s ta le  w ie lk ą  ilo ść  r e k la m a c y j p rzek azó w  pocztow ych , 
k tó re  w  w y so k im  s to p n iu  o b c ią ż a ją  to k  u rz ę d o w a n ia  
w  u rz ę d a c h  ja k  i poszczegó lne  o rg a n a  k o n tro ln e , n a ­
ra ż a ją c  przez, to  -skarb p a ń s tw a  n a  n ie p o trz e b n e  w y­
d a tk i. N a  s k u te k  d o ch o d zeń  ce lem  w y św ie tle n ia  
p rzy czy n y  tego  s ta n u  rzeczy, s tw ie rd zo n o , że w  w y­
p a d k a c h  około  90% n a s tą p i ła  w y p ła ta  p rzek azó w  p ra ­
w id łow o . P rzy czy n y  re k la m a c y j p o le g a ły  po m ięd zy  
in n e m i: n a  m y ln em  tw ie rd z e n iu  n ie o trz y m a n ia  k w o t 
p rzek azo w y ch , n ie d o k ła d n e m  p ro w a d z e n iu  k s iążk o - 
w ości ze s tro n y  a d re sa tó w , n ie o trz y m a n iu  p o tw ie rd z e ­
n ia  o d b io ru  ze s tro n y  k lie n tó w  lu b  n a  w n ie s ie n iu  re ­
k la m a c ji  w  zby t k ró tk im  cz a so k re s ie  3—4 d n i po n a ­
d a n iu  p rzek azu , w  czasie , k ie d y  p rzek az  z p o w o d u  
n ieza-s tan ia  a d re s a ta  w  m ie sz k a n iu , n ie  m ógł być do­
ręczony .

Z u w a g i n a  to , że re k la m a c je , ja k  zazn aczo n o , p o ­
w s ta ją  z m a łe m i w y ją tk a m i z pow odów  od u rzęd ó w  
n ieza leżn y ch . Iz b a  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w  P o z n a ­
n iu  w z y w a  z a in te re so w a n y c h , ab y  re k la m a c je  o g ra ­
n iczo n o , do w y p a d k ó w , u z a s a d n ia ją c y c h  is to tn ą  m o­
żliw ość n ie d o rę c z e n ia  n a d a n y c h  k w o t p rzek azo w y ch .

Zniesienie obowiązku przedkładania świadectw  
o zasobności finansowej przy dostawach w ciskow ych.
P o d a je m y  do w ia d o m o śc i s fe r  z-a in te resw an y ch , że 
M in is te rs tw o  S p ra w  W o jsk o w y ch , p rz y c h y la ją c  się do 
w nio-sku izb- p rzem y sło w o  - h a n d lo w y c h , po lec iło  p o d ­
w ła d n y m  u rzęd o m  z a n ie c h a n ia  ż ą d a n ia  p rz y  o g ła sz a ­
n iu  p rze ta rg ó w , p rz e d k ła d a n ia  p rzez o fe re n tó w  św ia-
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d ec tw  o zaso b n o śc i f in a n so w e j. N a p rzy sz ło ść  w r a ­
zie k o n ieczn o śc i o p in ji  co do  zdo lnośc i f in a n so w e j ofe­
re n tó w , b ę d ą  w y d a w a ły  w ład zo m  w o jsk o w y m  izby 
p rzem y sło w o -h an d lo w e .

Udzielanie kredytów przez Ubezpieczalnie Krajo­
w ą w  Poznaniu. Izb a  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w P o ­
z n a n iu  p o d a je  do w iad o m o śc i z a in te re so w a n y m , że 
n a  s k u te k  je j w n io sk u  i p o p a rc ia  tegoż p rzez p. m in i­
s t r a  p rz e m y s łu  i h a n d lu , M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i 
S po łecznej z m o d y fik o w a ło  iswój z ak az  z d n ia  10 lip c a  
b. r. w  ty m  sen sie , ab y  k re d y ty  p rzy z n a n e  p rzed  dn iem  
10 lip c a  z fu n d u szó w  o d d z ia łu  ub ezp ieczeń  u rz ę d n i­
kó w  p ry w a tn y c h  p rzy  U b ezp iecza ln i K ra jo w e j w  P o ­
z n a n iu  z o s ta ły  w y p łaco n e .

W ydział ogłoszeń prz(y Polskiej Agencji Telegrafi­
cznej w W arszawie. Iz b a  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w Po 
z n a n iu  z w ra c a  u w ag ę  z a in te re so w a n y c h , że is tn ie ją c y  
p rzy  P . A. T. W y d z ia ł O głoszeń, o b s łu g u ją c y  d o tą d  
p rzew ażn ie  in s ty tu c je  p ań s tw o w e  i p u b liczn e , d o s to ­
so w a n y  z o s ta ł do w ym o g ó w  ży c ia  g o sp o d arczg eo  i ro z­
począł o b słu g ę  k lie n te li1 p ry w a tn e j. W szelki©  zysk i, 
o s ią g n ię te  z re k la m y , p rzezn aczo n e  b ę d ą  n a  ro zb u d o ­
w ę A gencji.

U upadłości firm handlowych było  w  I. p ó łroczu  
b r . 193. Z a  c a ły  ro k  ub. było  519, zaś w 1924 ro k u  108 
u p a d ło śc i. R odzajow o p rz y p a d a  113 u p a d ło śc i n a  
f irm y  p o jed y ń cze , zaś re s z ta  n a  sp ó łk i i sp ó łd z ie ln ie .

Lichwia pieniężna. W  n r. 95 Dz. U st., poz. 556 u k a ­
zało się ro zp o rząd zen ie  m in . s k a rb u  i sp ra w ie d liw o śc i 
z d n ia  7. 9.1926 r .  o lich w ie  p ie n ię ż n e j p rz e d s ię b io rs tw , 
tru d n ią c y c h  się  c z y n n o śc iam i b a n k o w e m i. K orzyści 
m a ją tk o w e , o s ią g a n e  p rzy  n o w y ch  c zy n n o śc iach  k re ­
d y to w y ch , n ie  m o g ą  p rz e k ra cz a ć  16% ro czn ie , prócz 
tego  w o lno  p o b ie rać  osobno zw ro t k o s z tó #  p o r ta , da- 
m n a  i p ła t  s tem p lo w y ch , o raz  p ro w iz ję  o b ro to w ą  n a  
r a c h u n k a c h  k re d y tu  o tw a rte g o  i b ieżący ch , k tó ra  to 
p ro w iz ja  n ie  m oże p rz e k ra cz a ć  %% k w a r ta ln ie  od w ię ­
ksze j s tro n y  o b ro tu  po p o trą c e n iu  sa ld a  i pozycy j 
fran k o w y ch .

P rz y  p o ż y c z k a ch  n a  z a s ta w  ru c h o m o śc i, z w y ją t­
k iem  p a p ie ró w  W arto śc io w y ch  i to w aró w , w olno  p o ­
b ie ra ć  p o n a d  16% ro czn ie  ty tu łe m  p ro c e n tó w  i p ro w i­
zji jeszcze d a lsze  2% m ies ięczn ie  o d  u d z ie lo n e j pożycz­
k i ty tu łe m  u b ezp ieczen ia , p rz e c h o w a n ia  i szaco w an ia .

D o tychczasow e u m o w y  pożyczkow e o b o w iązu ją  
n a d a l  pod  s ta re m i w a ru n k a m i, jed n ak że  n a jd a le j  do 
1 l is to p a d a  1926 ro k u .

W inni przekroczenia tych przepisów ulegaia 
karze.

N ajp ó źn ie j do 5 każd eg o  m ie s ią c a  są  in s ty tu c je  
b an k o w e  zob o w iązan e  p rz e sy ła ć  izbom  sk a rb o w y m  
w y k azy , ile  o d se te k  n a jw y ż e j p o b ie ra ły  od w ek sli i p o ­
szczegó lnych  ro d z a jó w  pożyczek  i ile  p ro w iz ji p ob ie ­
ra ły  za  poszczegó lne  czynnośc i b an k o w e.

Reorganizacja Kas Chorych. D o w ia d u je m y  się, że 
M in is te rs tw o  P ra c y  i O pieki Spo łecznej w  no w y m  p ro ­

jek c ie  o rg a n iz a c ji K as C horych  m a  u s ta n o w ić , celem  
zab ezp ieczen ia  sa m o o p ła c a ln o śc i K as C horych , k tó re j 
w d o ty ch czaso w y m  u s tro ju  n ie  zaw sze m o żn a  było 
o s iąg n ąć , z a sa d ę  n ie te ry to r ja ln ą , ja k  d o tąd , lecz za­
sad ę  m in im u m  członków  u b ezp ieczonych , p o trzeb n ą  
do u tw o rz e n ia  K asy  C horych . M in im u m  to m a  w y­
no sić  3000 członków , p rzy  k tó ry c h  is tn ie n iu  dop iero  
m o żn a  będzie założyć o so b n ą  K asę C horych . L iczba  ta  
m a  u c h ro n ić  K asę C h o ry ch  od n ied o b o ró w , p rzy  ró- 
w n o czesn em  o b n iżen iu  k o sz tów  a d m in is tra c ji .

Nowe banknoty. B a n k  P o lsk i w y p u szcza  w obieg 
b ile ty  b an k o w e  20-złotow e II e m is ji B., z d a tą  15 lip ­
ca  1924 r . R y su n k i, te k s t, p o d p isy  i w y m ia ry  o b razu  
b ile tó w  ty c h  są  ta k ie  sam e , ja k  b ile tó w  II e m is ji A.. 
ró ż n ią  s ię  te m , że w y k o n a n e  isą n a  p ap ie rze  b ia łym , 
lekko  ry p so w a n y m  (a n ie  g ła d k im  k rem o w y m ), ta ­
k im  sam y m , ja k  b ile ty  p ięćd z ie ś ią tz ło to w e . P o za tem  
lite r j i  s e r ji  i cy fry  n u m e ru  są  o d m ien n eg o  k ro ju  
i w iększe , n iż  n a  b ile ta c h  se r ji  A.

| Nowe Wydawnictwa,,,,^^^,^

„Z życia byłegio komisarza śledczego, p o d ręczn ik  
d la  o rg an ó w  p o lic y jn y c h  i ś led czy ch " n a p is a ł  M ichał 
M aćkow iak , ob ecn ie  b u rm is trz  w  O b o rn ik ach . Pod 
ty m  ty tu łe m  w y sz ła  co d o p iero  n a k ła d e m  D ru k a rn i 
Jó zefa  K a w a le ra  w S z a m o tu ła c h  b ard zo  p o ży teczn a  
k s ią ż k a , k tó r a  p rz e d s ta w ia  w a rto ść  n ie ty lk o  p o d ręcz ­
n ik a  dlla zaw o d o w y ch  u rz ę d n ik ó w  k ry m in a ln y c h , lecz 
je s t  p o n a d to  z a jm u ją c ą  l e k tu r ą  d la  szerszej p u b licz ­
no śc i, a lb o w ie m  p rz y ta c z a  liczne  p rz y k ła d y  z ży c ia  
ro z m a ity c h  ś ro d o w isk , to  naszego  ży c ia  s ie lsk ieg o , to  
ru c h liw e g o  c e n tru m  p rzem y sło w eg o  n a  G órnym  Ś lą ­
sk u , to  znów  w p ro w a d z a  n a s  w ro zw ich rzo n e  życie 
w  o k o licach  Łodzi pod czas w o jn y  św iatow ej-. P rz y ­
toczone p rz y k ła d y  p rz e d s ta w ia ją  się ja k o  p ro je k ty  
n o w elis ty czn e . — W y g ląd  k s ią ż k i je s t  e s te ty czn y . Ce­
n a  2 zło te, b a rd zo  u m ia rk o w a n ą  te m  b a rd z ie j, że 
k s ią ż k a  d ru k o w a n a  je s t  n a  p a p ie rz e  bezdirzew nym . 
Do n a b y c ia  w D ru k a rn i N a k ład o w e j J. K a w a le ra  
w  S z a m o tu ła c h  i we w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

W  każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie- 
ctjaj się koledzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienia do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Wzór i cenę nadsyłamy 
odwrotną pocztą. 71 a - 
wet za wskazanie adre­
sów zapotrzedowań i 
za staraniem własnem 
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy

Drukarnia Tlarodowa Z. 71. ,fc5Ss«, „
O głoszen ia: % strona 80 zł. % str. 40 zł. % str. 

20 zł. % str. 10 zł. Vi6 str. 5 zł. 1fS2 str. 2.50zł.Na str.
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godz. 9.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł mie­
sięczna 2.00 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.
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